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Oficjalny serwer Margonem już jest.
Porozmawiaj z graczami, a nawet z MG!

Masz dość otaczających Cię dzieci w
Margonem, które tylko żebrzą, piszą capsem,
zaczepiają? A może Ty sam jesteś gimbusem?
Poradnik pół­żartem. Sprawdź!

Marzyłeś kiedyś o podboju kosmosu?
Chciałeś zostać konstruktorem rakiet? Albo
chociaż lubiłeś się bawić klockami lego?
Jeśli tak, to ta gra jest dla Ciebie! Wzbij się
w przestworza w stworzonej przez siebie
rakiecie!. STRONA 10

STRONA 3

STRONA 6

STRONA 5

Gdy za oknem widzisz jeszcze śnieg, siadając do
komputera i włączając swoją ulubioną grę możesz
poczuć się wreszcie wiosennie! Przypomnijmy
sobie, jak wyglądały eventy wielkanocne w latach
poprzednich, sprawdźmy jak wyglądał pierwszy
dzień wiosny w Margonem!



Witam wszystkich czytelników w nowym numerze Margozin!
Za oknem, co prawda, zima w pełni, śniegu jest gdzieniegdzie
więcej niż na Boże Narodzenie, ale nasza gazetka jest pełna
ciepła, radości, słońca – w Margonem wiosna w pełni!
Zachęcamy do przeczytania opisów dawnych eventów
wielkanocnych, obejrzenia screenów z tamtych wydarzeń –
może niektórzy z Was już wtedy grali, dla innych będzie to
zupełna nowość. Warto sobie przypominać takie rzeczy, pewnie
już nigdy ich w grze nie zobaczymy, a szkoda…
Ten numer jest nieco lżejszy i nie zawiera wielu poważnych
treści, jest świąteczny, prosty, przyjemny. Przeczytajcie
opowiadanie, prace które zostały nadesłane na konkurs
z poprzedniego numeru. Sprawdźcie, czy czasem nie jesteście
„gimbusami”, pograjcie w zaproponowaną przez nas grę –
odpoczywajcie, od tego są te wiosenne ferie lub święta ;)
Chciałbym jeszcze na koniec poinformować, że strona
www.margozin.pl jest rzadko aktualizowana z powodu braku
czasu. Oprócz normalnej pracy zajmuję się tworzeniem gry
karcianej www.terrath.com, a pochłania mnie to bardzo, na
wiele godzin tygodniowo. Jednak jeśli jesteście chętni to
zapraszam do pogrania ;) Wraz ze złym Patrykiem i Docelufem
chcemy stworzyć fajną grę kolekcjonerską, gdzie może sobie
swobodnie pograć dwóch graczy – rywalizować lub po prostu
się bawić.
Życzę wszystkim przyjemnej lektury! Do zobaczenia pod koniec
kwietnia.
Ps. W imieniu Redakcji życzę wszystkim wesołych świąt, dużo
odpoczynku, śnieżnego (bo mokry to on chyba nie będzie…)
dyngusa i samych słonecznych chwil, gdy zima już sobie
odejdzie precz ;)

Gazetkę Margozin redaguje zespół:
teksty: Eigen, Attehons, Chavanin, Nytalith, logo: Nomirek, DTP: Daeelli
Kontakt do redakcji:
Strona: http://www.margozin.pl Email: redakcja@margozin.pl Facebook: http://www.facebook.com/Margozin
Wszystkie grafiki użyte w Margozin pochodzą ze strony www.margonem.pl, www.margonem.com lub
www.sxc.hu
oraz nie są naszą własnością i należą do ich prawowitych twórców.
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Wszystko to melodia przeszłości, a wspo­
mnienia lubią blaknąć i ulatywać. Nawet jeśli
w moim artykule pojawią się nieścisłości, błędy
lub coś niechcący pominę, to idealna okazja,
abyście mnie poprawili, przywołując własne
wspomnienia.
W 2009 roku, czyli 4 lata temu skromny
(w porównaniu z np. tym sprzed roku) event
przygotowali Near i Salem, przy pomocy Amai,
Perskiego i Sherkana. Gracze mogli spró­
bować swych sił robiąc dwa questy, w których
trzeba było pomóc małej Migulance z Karka­
han oraz Gospodarzowi Janowi z Podgrodzia
Nithal. Nagrodami były pamiątki okolicz­
nościowe, a drób Jana nabrał do nas

większego zaufania. Może nie było takiego
rozmachu, do jakiego jesteśmy przyzwyczajeni
w każdych kolejnych większych eventach, ale
klimat był niepowtarzalny, a o to przede
wszystkim chodzi. I wierzcie mi, gracze
cieszyli się z każdej nagrody i nie narzekali, że
nie ma legendy za questa.
Rok później. O dziwo, nie mieliśmy przy­
jemności doświadczyć niczego specjalnego,
co być może spowodowane było dość sporym
eventem, pierwszego dnia wiosny. Z okazji
Wielkanocy gracze zbierali pisanki, szukali
kurczaczków i polowali na zające, z których
leciały życzenia od administracji. Skromnie,
ale wciąż klimatycznie. Lepsze to niż nic, jak
zwykło się mawiać. Administracja rok później
zrekompensowała to ze sporą nawiązką.
W 2011 roku dane nam było udać się
w niesamowitą podróż do zaczarowanej
krainy, a dokładniej Krainy Czarów. Tej samej,
do której trafiła znana większości Alicja. Jeżeli
wpadłeś do króliczej nory, chciałeś tam
pozostać. Gigantyczne lizaki wyrastające z
ziemi niczym drzewa, karciani rycerze
broniący Czerwonej Królowej, Kapelusznik
oferujący zadania czy kot grający w karty
zachęcali nas do zabawy. Mało tego, gdyż
zwiedzaliśmy eventową lokacje w stroju…
Alicji.
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Dostaliśmy również możliwość wyhodowania
własnego zwierzątka, co wspominam najmilej.
Świetny motyw przewodni sprawił, że event
ten zapadł w pamięci wszystkim ówczesnym
graczom, jako jedno z najciekawszych
wydarzeń. Śmigus dyngus również był całkiem
inny od poprzednich. W 2011 roku panował już
nowy silnik, co pozwoliło twórcom na
stworzenie animacji wiadra wylewającego
wodę na kogoś innego. Bitwom w Ithan nie
było końca! To było coś!

Nie tak dawno temu, bo w 2012 roku do
Margonem przybyły Muminki. Bohaterowie z
dzieciństwa wielu z was borykali się z tymi
samymi problemami co w słynnej kreskówce,
a ich głównym zmartwieniem była rzecz jasna

Buka. Czyż to nie ona zawsze budziła nasze
największe przerażenie? Na jej przybycie
czekaliśmy w napięciu, podobnie jak podczas
eventu, który przecież zaczął się tak
spokojnie. Poszukiwania Martusieńki, malo­
wanie pisanek i żółta sowa, która stała się
bezsprzecznym symbolem tamtych wydarzeń
także zapadły nam w pamięci.
Tegoroczny event wielkanocny, także
wyjątkowy, z pewnością zapewni nam mnós­
two zabawy, ale wrażenia i swoistą recenzję
zaprezentujemy w kolejnym numerze
Margozin. Koszyki, farbki do jajek, czeko­
ladowe zające w dłoń i pora ruszyć w kolejną
przygodę w krainie Margonem.

Attehons
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Tytan eventowy 2011

Buka w Margonem 2012

Wielkanoc 2013
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Sam na własnym przykładzie przekonałem
się, że nawet najżmudniejsze expienie staje
się całkiem znośne, kiedy mam możliwość
w tym czasie porozmawiania ze znajomymi.
A kiedy ruszamy klanem na spotkanie
z tytanem, herosem czy też wrogą nam
grupą graczy, przekazywanie wskazówek
swoim sojusznikom wydaje się być kluczem
do sukcesu. Do tej pory gracze Margonem
musieli na własną rękę poszukiwać
darmowych serwerów TeamSpeak lub
organizować się na Skype. W chwili obecnej
powstał serwer przeznaczony właśnie dla
nich. Zupełnie za darmo. Każdy może mieć
tam swój pokój prywatny lub klanowy,
otwarty dla wszystkich lub zamknięty na
hasło. Wystarczy posiadać mikrofon, by móc
świetnie się bawić wraz ze znajomymi.
Jeśli nigdy nie korzystałeś z programów
głosowych podczas gry w Margonem, to

zachęcam Cię do spróbowania i namówienia
znajomych. Gwarantuję, że nie będziesz
żałować. Wystarczy tylko przełamać
początkową nieśmiałość i odezwać się.
Potem pójdzie już jak z płatka. Jeśli zaś nie
chcesz lub nie możesz się odezwać, to
wejdź posłuchać innych.
Systematycznie będą organizowane konkursy
'Idol', w których użytkownicy śpiewają
piosenki, oprócz tego, serwer Team Speak 3
Margonem, to dobra okazja do poznania
niektórych MG. Można tam spotkać Salema,
Agawę, Złotego i Ramonkę. Jeśli nadal masz
wątpliwości, to wejdź na forum i poczytaj
opinie innych graczy, tam znajdziesz teraz
poradnik, skąd pobrać i w jaki sposób
połączyć się z Team Speak 3 Margonem:
http://www.margonem.pl/?task=forum&show=posts&id=379121
Nie zwlekaj, czekamy na Ciebie :)

Salem

JUŻ DZIAŁA

Zdarzyło Ci się kiedyś grać w gry komputerowe w trybie multiplayer?Zapewne każdy z Was miał możliwość rywalizować z przyjaciółmi podczasmeczu piłki nożnej, sterując przeciwne drużyny. Możliwość rozmowy,komentowania swoich poczynań czy żartów sprawiała, że gra dodatkowozyskiwała na atrakcyjności.

5
Ithan Brutal



Z tego powodu, gdy zagaduje do Ciebie jakiś
gracz z mniejszym poziomem możesz liczyć
się z tym, że niemal na pewno będzie chciał
złoto bądź przysługę. Moderatorzy sypią
wyciszeniami z taką częstotliwością, że
okienko chatu ogólnego praktycznie całe tonie
w czerwieni komunikatów o nadaniu mute.
Ogólnie rzecz biorąc, im wyższy masz poziom,
tym bardziej nooby będą Ci przeszkadzać.
Poniżej parę wskazówek dla młodszych
graczy, choć nie tylko, gdyż należy pamiętać,
że są tutaj wyjątki potwierdzające regułę
i parafrazując znane przysłowie, można
napisać ­ ,,gimbus to nie wiek, gimbus to stan
umysłu” .

Gdy masz ochotę żebrać, użyj swojego
zdrowego rozsądku (jeżeli takowy
posiadasz) i rusz na jedno z wielu

expowisk, by zarabiać. Z pewnością szybciej
dojdziesz samemu do bogactwa expiąc, niż
stojąc w mieście i czekając godzinami na
jedną naiwną osobę, skłonną ,,pożyczyć na
uni” (legenda głosi że ktoś kiedyś zwrócił
dług).

Nie zabijaj każdego napotkanego
gracza. Niektórym wielką przyjemność
sprawia odsyłanie słabszych do miasta.

Jeśli już naprawdę musisz być wrednym
mordercą, weź poprawkę na to że ta osoba,
którą dzisiaj pokonasz, już jutro może
prześcignąć Cię w umiejętnościach i sama
rozpocząć polowanie na Twoją skromną
osobę. Oczywiście pojedyncze zabicia są w
porządku, mówię tu o nękaniu słabszych dla
samej zabawy zabijania, od tego jest Brutal.

Nie spamuj na czacie. Musisz pamiętać,
że ściany mają oczy i ani się obejrzysz,
a dostaniesz muciaka, gdyż jakiś

moderator będzie schowany na skraju mapki
albo się nagle zaloguje. Po co ryzykować?

Nie obrażaj innych, gdyż Twój rozmówca
albo odpowie Ci tym samym i rozpocznie
się mała wojenka albo, co gorsza, sprawi

że chodzenie po red mapkach zacznie
sprawiać znacznie więcej problemów ;)

PORADNIK PÓŁ­ŻARTEM

Jak wiadomo, w Margonem grają głównie młodzi ludzie, uczniowiepodstawówek i gimnazjum, dzieci w wieku szkolnym. W tak skonstruowanymspołeczeństwie graczy dojrzałe zachowania muszą należeć do rzadkości.
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Nie zaczepiaj graczy, którzy robią coś
konkretnego. Mają pewnie wiele
ciekawszych zajęć, niż bezsensowne

konwersacje.
Nie rozsyłaj każdej napotkanej osobie
swoich marnych tematów na forum, bądź
odnośników do miernych filmików

zamieszczanych na youtubie. Nie każdy chce
oglądać to, co jest tak słabe, że musisz
nachalnie tę rzecz reklamować.

Nie dawaj na każdym kroku opcji handel,
tylko po to, by pochwalić się jakie to
świetne itemy posiadasz.

Gdy widzisz, że ktoś łamię powyższe
punkty, nie lataj od razu z groźbą
wystawienia na panel. Tak, tak nie

pomyliłem się. Lepiej rozwiązywać problemy
we własnym zakresie nie angażując w to
osoby trzecie, zwłaszcza jeśli chodzi o głupie
sprawy. Zaspamowanie panelu nic Ci nie da,
innym utrudni pracę, a poza tym solidarność
między graczami do czegoś zobowiązuje.

Nabądź umiejętności obracania się
wśród graczy i lepszego poznania świata
gry regularnie czytając niniejszą gazetkę

i tematy na forum.
Chavanin
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Makina oparła głowę o ithanowski mur miasta,
wyprostowała nogi na miękkiej trawie
i z uśmiechem obserwowała swoje ukochane,
kicające króliki. Słońce zachodziło wyjątkowo
szybko, jakby zuchwałe orki z Nawiedzonego
Jaru, zeskrobywały je swoimi ciężkimi
mieczami z samego nieba. Uśmiechnęła się
błogo, przymknęła oczy i z lubością głaskała
śnieżnobiałą sierść jednego ze swoich pupili.
W głowie roiły jej się setki wizji i fantazji na
temat letniego wypoczynku. Tęskniła za
beztroską, swobodą i wolnym czasem, który
mogłaby przeznaczyć na nieróbstwo. Było jej
to tym bardziej potrzebne, gdyż jako jedna z
najsłynniejszych w Margonem właścicielek
zajazdu – miała wyjątkową renomę i cieszyła
się zainteresowaniem cały rok. Dobrze, że
mogła liczyć na pomoc starego Reneusza,
który mimo sędziwego wieku, nadal
wykazywał się niezłomną pamięcią do
rachunków i wzorowo prowadził księgę
wynajmu pokojów.

Zajazd u Makiny nie bez powodu był jednym
z najbardziej obleganych w krainie.
Osobowość Makiny była spowita niesamowitą
aurą, była niepoprawną optymistką, otwartą na
ludzi gospodynią. Każdy strudzony podróżą
wędrowiec znajdował u niej to, czego po
wielodniowych przygodach najbardziej się
pragnie: pachnącą świeżością pościel
i smaczny, gorący posiłek. I choć wielokrotnie
traciła siły do swojego interesu, nie tylko przez
osiągane, wysokie dochody, ale także przez
swoją wielką miłość do gospodarzenia, Makina
nie potrafiła zamknąć zajazdu. Mimo że tęskni
za wolnością, równocześnie nie jest w stanie
dłużej niż jeden dzień pobyć sama ze sobą.
Niejednokrotnie przyłapała się na tym, że
kiedy miała chwilę dla siebie i tak wykonywała
obowiązki związane z prowadzeniem swojego
gospodarstwa. Ścieliła łóżka, wietrzyła pokoje,
bądź gotowała zapasy ulubionych straw gości.
Makina cieszyła się sympatią całego miasta.
Znana ze swojego gadulstwa wróżbitka Sara
z Torneg często powtarza, że drugiej tak
szczerej i ciepłej osoby, jak Makina, nie ma
w całym Margonem. W tajemnicy przed
całym światem zaszyła się kiedyś ze swoją
kulą w piwnicy i pytała ją o przyszłość swojej
przyjaciółki z Ithan. Kula odpowiedziała
płomiennym blaskiem, piwnicę spowił gęsty
dym i do jej głowy trafiło jedno jedyne słowo
„Samotność”. Długo Sara próbowała ten
przekaz interpretować i do żadnego wniosku
dojść nie mogła. Przecież Makina była
otoczona ludźmi, stałymi klientami, nowymi,
zadowolonymi gośćmi, dlaczego więc
miałaby się czuć odosobniona?

OPOWIADANIE
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„Samotna wśród ludzi, którzy myślą: ona
nigdy nie jest sama.” – tej sentencji Sara nie
znała, więc przemyśleń we właściwym
kierunku mieć nie mogła. Nawet człowiek,
który znajduje się w centrum
zainteresowania społeczeństwa może czuć
się bardzo samotny. Mieć wielu przyjaciół, to
jak nie mieć żadnego, bo ciężko
zweryfikować na kogo tak naprawdę
w czarnej godzinie będziemy mogli liczyć.
Często okazuje się, że na nikogo. I tak jest
także w przypadku Makiny. Dodatkowo w jej
życiu nie pojawił się do tej pory żaden
mężczyzna, który by ją wsparł duchowo,
który okazałby jej taką dawkę emocji, dzięki
której funkcjonowałaby z większą werwą.
O swoich królikach, o problemach zwią­
zanych z prowadzeniem zajazdu mogła
porozmawiać z każdym, ale o swoich
uczuciach, wątpliwościach i tęsknotach
z nikim.
­ Widzisz, Śnieżku. Dla mnie życie to praca.
Ciężka, niekończąca się praca… I prócz

Was, białych, słodkich kulek ­ nie mam
nikogo. – Makina wtuliła się w ciepło małego
królika, po czym odstawiła go na zieloną
trawę i wolnym krokiem ruszyła w stronę
domu. Domu, który był także domem jej
gości. Domu, który był przechodni.
Strażnicy bramy tradycyjnie puścili jej oczko,
Makina odpowiedziała im lekkim uśmiechem
i z niechęcią spojrzała w stronę zajazdu.
„Kiedyś rzucę to wszystko i pójdę w świat.
Obiecuję, zrobię w końcu coś dla siebie” –
pomyślała, po czym zmobilizowana nową
myślą, przekroczyła żwawo próg gospody.
Nadchodzą czasy gwałtownych, śmiałych
zmian.
I zapowiada się, że nawet wróżka Sara nie
byłaby w stanie tego zobaczyć w swojej
czarodziejskiej kuli, bo człowiek jest istotą,
która stale psuje szyki schematycznemu
losowi.
Ale o tym już innym razem.

Epona

Ithan Majuna
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Celem Kerbal Space Program jest, jak
nietrudno się domyślić, wysłanie naszych
Kerbali w kosmos. Kerbale to takie śmieszne
ludziki, które marzą o podboju kosmosu
i innych planet. Naszym zadaniem jest to
umożliwić. Na początek projektujemy swoją
rakietę. Do wyboru jest dużo różnych części,
z czego niemal każda jest kompatybilna
z reszta. Ilość kombinacji wydaje się być
nieskończona, jednak stworzenie rakiety
zdolnej osiągnąć prędkość ucieczki (czyli taką,
przy której nie zostanie z powrotem ściągnięta
na planetę przez grawitację) jest trudne. Dość
powiedzieć, że pierwszego dnia gry nie udało
mi się tego dokonać przez jakieś 4 godziny.

Gdy już nam się uda możemy spokojnie
orbitować wokół planety, lub – jeśli nasza
rakieta jest wystarczająco dobra – polecieć na
księżyc lub wręcz obce planety. Można też
skonstruować lądownik i dokonać tego, co
NASA nie udało się przez ostanie 60 lat
rozwoju astronautyki ;).
Oprócz rakiet jest możliwość konstrukcji
samolotów. Jest to nieco utrudnione, gdyż nie
ma osobnych części samolotowych i trzeba je
robić z elementów rakiet. Jednak sam samolot
zrobić jest dość prosto. Najprostszy w miarę
sprawnie latający model można skonstruować
już po kilku próbach.

KĄCIK GIER



Główną zaletą gry jest to, że jest praktycznie
nieskończona. Naszą rakietę możemy
rozbudowywać praktycznie bez końca.
Dodawać kolejne moduły, lądowniki i tym
podobne. Ponadto zabawa w budowniczego
rakiet wciąga, jak mało która gra.
Parę słów o stronie technicznej. Grafika, jak
widać na screenach, jest mocno niedzisiejsza.
Ponadto optymalizacja momentami kuleje,
czasami zdarzało się, że uciekały klatki
animacji co przy tak słabej grafice nie powinno
się zdarzyć. Poza tym jest trochę
niedopracowanych elementów. Sterowanie
samolotem i rakietą jest takie samo, co jest
dość problematyczne. Sam edytor rakiet/
samolotów też sprawia problemy, zwłaszcza
gdy chcemy jakiś element dać precyzyjnie w
określonym miejscu.
Kerbal Space Program z pewnością nie jest
najlepszą grą, jaka powstała. Jest jednak
niesamowicie wciągający, a do tego
oryginalny. Myślę, że problemy, które wymie­
niłem to „choroby wieku dziecięcego”, gra nie
jest jeszcze wydana w wersji finalnej.
Podsumowując: grę polecam każdemu, kto w
dzieciństwie lubił zabawę klockami lego ;) Jest
to świetna okazja, by dać upust swoim
kreatywnym i inżynierskim zapędom.

Pozostaje tylko jeden duży problem: Twórcy
życzą sobie za swoje dzieło 23 dolary, co jest
kwotą STANOWCZO za dużą. Z tego względu
pozostaje nam demo – ale hej, ono wciąż jest
świetne!
https://kerbalspaceprogram.com/

+ Grywalność!
+ Innowacyjność
+ Praktycznie nieskończona rozgrywka

– Grafika
– Optymalizacja
– Cena!

Nytalith
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Na początek mała zmiana grafik. Poprawek
doczekały się żaby i węże oraz słynny wombat
Andrzej. Tego samego dnia pojawił się także
nowy post na Blogu Technicznym Margonem,
autorstwa Thinkera. Poinformował on graczy,
że zbanowanych zostało kilku złodziei
korzystających z błędów w sieciach
komórkowych. Każde takie wykroczenie
prędzej czy później zostanie ukarane, proszę
o tym pamiętać.
Kolejny raz zmieniono mapkę Przełęczy
Dwóch Koron.
Przerobiono grafiki pięknych hurys z siedziby
sekty pod Nithal, a także grafiki niektórych
mikstur z Tuzmer.

Salem zapowiedział dodanie większej ilości
potworków na expowiska w Lesie Zadumy
i Pachnącym Gąszczu.
Trwają prace nad questem zastępczym dla
questa dziennego o nazwie Deja vu.
Istotna zmiana nastąpi w zadaniach, w których
jednym z celów jest zabicie elity II. Każde takie
zadanie dostanie ograniczenie levelowe, do
którego będzie je można wykonać. Zmiana ta
ma na celu wykluczenie sytuacji, w których
gracz w poziomem o 13+ większym od elity
bije ją, aby wykonać questa, nie mając już
z oczywistych względów szansy na łup.
Poprawka wejdzie w życie już niebawem.

Numer 9 Marzec 2013
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8 marca, w Dzień Kobiet twórcy Margonem
przygotowali małe niespodzianki dla pań,
w postaci wyjątkowych outfitów. Panowie
natomiast mogli skorzystać z kwiaciarni w celu
kupienia tradycyjnego prezentu, czyli kwiatów.
Świat PvP Brutal jest cały czas jest
balansowany. Zdobycie czegokolwiek będzie
możliwe tylko z graczy nie słabszych niż 95%
poziomu atakującego. Okres ochronny
wydłużony został do 20 lvl. Doświadczenie za
walkę PvP
wynosi 30­sto
krotność zabi­
cia potworka na
danym pozio­
mie.
Na Blogu Technicznym Margonem admi­
nistrator poinformował o dość znaczącej
zmianie. Mianowicie możemy się grupować
z każdym, bez względu na to czy jesteśmy
z nim w klanie, czy mamy go na liście
znajomych. Opcja ta oczywiście jest możliwa
do zablokowania w konfiguracji. Spore
ułatwienie dla osób, które mają komplet
znajomych.

Żerca Małogost po raz kolejny pomaga nam
powitać wiosnę w krainie. Tradycyjnie czekały
na nas questy z okazji pierwszego dnia
wiosny.
Forum także doczekało się poważnej zmiany.
Od niedawna każdy może wkleić obrazek NPC
z gry na forum, a nie tylko link do niego. Do tej
pory opcja ta była dostępna jedynie dla
mistrzów gry. Teraz każdy nim jest. :)
W pewnym sensie…

W tym roku event wielkanocny wypadł
wyjątkowo na przełomie miesięcy zatem jego
szczegółowy opis zamieścimy w numerze
kwietniowym. Miejmy nadzieję, że następny
miesiąc okaże się równie obfity w zmiany
i nowości, ale przede wszystkim cieplejszy od
poprzedniego. Wesołych Świąt i Mokrego
Dyngusa! Albo śnieżnego... ;)

Attehons

Numer 9 Marzec 2013
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Gdy wreszcie w marcu zawiał pierwszy wiosenny wiatr,
Wniósł tyle gorących uczuć w nasz margonemski świat.
Wiosna grę odmieniła swym czarem,
lód w sercach zastygłych stopiła,
W miłość wszystkim przywróciła wiarę
i nadzieję w duszach wznieciła.
Nawet Niela już nie obchodzą Wojny Magów i stare zegary,
tylko tęsknym okiem wciąż zerka w stronę Makatary.
Tunia sklep na trzy spusty zamknęła,
nie skupuje już śmieci z potworków,
Woli słodkie „sam na sam” z Obłąkanym Łowcą Orków.
Kupiec Roan ukradkiem przeczesuje swą łysinę,
by swym wdziękiem oczarować karczmarkę Makinę.
Nawet twardziel Baca uległ wiosennej aurze uczuciowej
i miast owcami się zajmować, smali cholewki do Teściowej.
Heros, co grozę siał wszędzie – Demonis Pan Nicości,
wraz z pierwszy dniem wiosny wpadł także w sidła potężnej
miłości.
Wciąż respi się w Mrocznych Komnatach, by ulżyć serca niedoli
chce być (nim zostanie ubity) jak najbliżej pięknej Sadolii.
A gracze? Jak to gracze…
Nie w głowie im amory, nie myślą o zalotach.

Wiersz nadesłała Miusla
http://www.margonem.pl/?task=profile&id=1573733

Obrazek przygotowała Bantka
http://www.margonem.pl/?task=profile&id=2785987
Praca wzorowana na nowych evencie Poznaj
Administrację Margonem. Znajduje się na niej
Ramonka oraz Maddox podczas pierwszego dnia
wiosny ;)
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***
­ Wstawaj Tomaszku! ­ powiedział Tata
Tomasza do syna. – Mamy dziś Pierwszy
Dzień Wiosny. Wyjrzyj przez okno: słońce
świeci, ptaszki śpiewają, aż chce się żyć.
­ Tato, daj mi jeszcze 5 minut. ­ odpowiada
leniwie Tomaszek. ­ Jak sobie pomyślę, ile
znowu usłyszę nieprzyjemnych słów od
graczy, to chciałbym cały dzień przeleżeć
w łóżku.
­ Tomaszku, nie przesadzaj. Obiecuje ci, że
dziś nikt nie będzie cię obrażał, przecież dziś
jest tak radosny dzień. Dziś wieczorem
Burmistrz Czemkin wydaje wielkie przyjęcie!
Właśnie muszę iść pomóc strażnikom
rozkładać stoły. A potem udamy się wszyscy
do doliny Yss utopić marzannę. Wstawaj
Tomaszku szybko!
­ No dobrze, tatusiu. Już idę...

***
Burmistrz Czemkin, jak co dzień, wyszedł do
miasta na spacerek i, jak zwykle, z każdym
mieszkańcem musiał zamienić kilka słów.
­ Witam pana Burmistrza.
­ Witaj Roanie. Jak idą interesy?
­ O, dziś o wiele lepiej ­ odpowiedział Roan
wskazując na swoją sakiewkę. ­ Tyle dziś
zarobiłem, że ech!
­ Bardzo się cieszę. Nie zapomnij dziś
wieczorem przybyć na przyjęcie.
­ Nie zapomnę, panie burmistrzu. Od kiedy
mieszkam w Ithan, żadne przyjęcie mnie nie
ominęło.

***
­ Jak idzie praca, Unilu? ­ zagadał Czemkin.
­ Panie burmistrzu… Dziś aż chce się żyć,
pracować, balować i imprezować. Piękny
wiosenny dzień nastraja pozytywnie! Od rana
już kilka zbroi i mieczy wykułem.
­ A jak tam szczury? Dalej dokuczają?
­ Wie pan co? Nawet ich dziś nie zauważyłem.

Też pewnie cieszą się z nadejścia wiosny. Ha
ha!
­ Zapraszam Cię dziś wieczorem na mury
miasta.
­ Jakże mógłbym nie przyjść. A czy to prawda,
że wieczorem marzannę topimy?
­ Tak, oczywiście.
­ A jedzenie będzie od Makiny?
­ Takie pytania zadajesz, jakbyś pierwszy raz
na przyjęcie się udawał…

***
Tomaszek z Makatarą wykonywali marzannę.
Tata Tomasza, Huslin, Roan, Nadzorca
baraków Sir Galien i strażnicy układali stoły,
Makina z kucharką z baraków szykowały
poczęstunek.

***
Uczta rozpoczęła się tuż po zachodzie słońca.
Najpierw przemówił burmistrz Czemkin:
­Witam was, drodzy mieszkańcy Ithan i całego
Margonem, w ten radosny dzień. Szczególnie
chcę przywitać burmistrza Karka­han Hergata
i burmistrza Torneg Cedrika. Witam również
wszystkich rzemieślników, nauczycieli oraz
strażników, którzy dbają o bezpieczeństwo
zgromadzonych. Jak widać, pogoda nam
dopisała. Jeszcze tydzień temu na drogach
i dachach domów zalegał zmrożony śnieg, a
dziś mamy dość wysoką temperaturę, i co
najważniejsze, przez chmury przebijało się
słońce. Dookoła można dostrzec pierwsze
kwiaty: przebiśniegi, krokusy, sasanki... Na
koniec mojej przemowy, życzę wam miłej
zabawy!

***
Po zakończeniu uczty, wszyscy udali się do
doliny Yss utopić marzannę. Następnie
wszyscy trzej burmistrzowie przenocowali u
Makiny, a reszta albo się rozeszła, albo
nocowała u przyjaciół w mieście.
I tak minął Pierwszy Dzień Wiosny w Ithan.

,,Pierwszy dzień wiosny w Ithan”, który wysłał do
nas Kondzio
http://www.margonem.pl/?task=profile&id=4049466
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Witam ponownie Januszku!
Uwielbiam otrzymywać od ciebie listy.

Jestem twoim wielkim fanem i zamierzam się
na tobie wzorować w przyszłości. Pomysł na
questa jest świetny i muszę się przyznać, że
nigdy do głowy by mi nie przyszło, aby
stworzyć ekspowisko z wilkołakami. To świetny
pomysł i już w tej chwili napiszę do
Papierskiego, żeby rzucił wszystko i zajął się
ich rysowaniem.

Legendarne przedmioty z questów to niezła
rzecz, teraz każdy będzie mógł mieć świetny
ekwipunek. Kolejny, nowy NPC nie będzie
oczywiście problemem, a przesłana przez
ciebie grafika jest genialna i nasi graficy przy
tobie to rzeczywiście amatorzy. Szkoda gadać!
Tibia bije nas na łeb na szyję, nie wiem co ja
zrobię. Chyba pójdę popłakać sobie trochę
w moim nowym BMW. :(

Pozdrawiam, Smutny Tchinker

HUMOR

Elo Tchinker pało żart heheh xD Tu Januszek 63 lewel pal tarchuna pro eq.
Ej czemu nierobisz tego co muwie? Muj ziomek kacper muwi rze moje pomysły
som najlepsze i powiny być w margo ale ty nic nie suchasz i som takie babole lol.
Ale ja nie o tym bo fszyscy wiedzom jaki jestes nob i co ja na to poradze nie??
Mam pomysła na kłest ale takiego super cienszkiego rze niewiem czy go zrobisz.
Ogulnie to hodzi o to rzeby walic wikolaki nie?
Noi nagrodom bendzie lega zbroia bo wogle nie ma leg za kłesty. Hyba sam nie
ogarniasz swojej roboty ale dlatego musze ci pomuc. Jusz pytałem sie Kacpra czy
kłest jest spoko to powiedzial rze powinem być adminem. Ale cusz. Muwiom na
forum rze tchinker zawsze wie najlepej i popacz gdzie jest margo a gdzie tibia.
Czarnogrut i dwa metry błota lol. Noi w tym kłeście czeba zrobić nowe wyglondy
dla tych wilkolakuw to musiz napisac do lawendy albo tego drugiego co rysuje co
nazywa sie papierski czy jakos tak. Lawenda robi ladne wyglondy ale kiedy
bendom nowe dla paluw?? Pszydaly by sie bo jes ich straszne mało teraz lol. Ja
niewiem co wy tam robicie hyba tylko jecie ciastka i jezidzicie bmw a kasa leci
nie?? Jusz was dawno pszejżałem i wogle fszyscy co grajom w margo powini
wiedziec rze ukradasz od fszyskich kase.
No ale trudno sie muwi. Tego kłesta czeba zaczonc tesz u nowego npca sir
gandalfa xD i odrazu muwie rze sam wymyslilem mu nazwe. Wyglond musi byc
spoko taki trohe straszny i taki trohe nowoczesny rzeby było widac rze to kozak
jest nie?? To musisz napisac lawendzie albo ja moge to narysowac bo tesz jusz
dobże umiem ostatnio trohe rysowalem outuw w paincie jak kcesz to ci wysle ale
za 200k okk?? bo mi brakuje do uni pliss!1 Tu masz ten obrazek ok??
C:\Documents and Settings\Januszek\Pulpit\sirgandalfwyglond.bmp
Tylko odpisz czy się zgadzasz ok tak czy nie blagam ok??
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Jak widzieliście, na wcześniejszych stronach
numeru zostały opublikowane trzy prace, które
zostały wyróżnione w konkursie z po­
przedniego numeru.
Zdecydowaliśmy, że każdy autor zamie­
szczonej pracy dostanie jakąś niespodziankę
– w ciągu 14 dni roboczych powinny się
znaleźć na Waszym mailu czy poczcie w grze.
Gratulujemy!

Margozin w Margonem! Idąc po szlakach
Margonem możecie spotkać ludzi, którzy
rozmawiają o Margozinie albo NPCy, którzy
czytają naszą gazetkę. Nie? A może to trzeba
zmienić?!
Konkurs polega na przysłaniu na adres
redakcji przerobionego screena z Margonem
tak, aby było na nim widać Margozin. Jak to
zrobicie? Wasz wybór! Może Pusia przeczyta
nowy numer? Albo ghule będą pisać artykuły?
A może chociaż gdzieś znajdziemy ułożony
napis Margozin?
Screeny z dopiskiem „Konkurs screenowy,
nick” należy przysłać do 28 kwietnia na adres
redakcji: redakcja@margozin.pl
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